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U  nikim i  m i l t  w i i n i i .
Wczorajsza konferencja. — Fabrykanci obstają przy podwyżce 25 proc.—> 
Fabrykanci chcą dać podwyżkę, ty lk o  zarząd ich związku się nie godzi.— " 
Następna konferencja dziś. — Przyjazd p. Ministra Pracy Darowskiego ■

Zapowiedziana na w c zo ra j t. j .  na 
środę konferencja p o m ię d zy  p rze d s ta w i
cielami organlzacyj a prze m ys ło w c a m i 
odbyła sią w lo k a lu  Z w i ą z k u  fabrykan- 
tów przy ul. P io tr k o w s k ie j 9G. Z e  stro
ny Związku „Praca“ obecni byli k o l. Ka- 
zimierczak, P o k o rs k i i K u lc z y ń s k i.

N a  wstępie konferencji Inspektor 
Pra c y p. W ojtkiewicz podkreślił stano
wisko Ministerstwa Pracy w obecnej 
walce, zaznaczając, ie  zadaniem mini
sterstw a jak  i jego samego by!<> i jest, 
by wszelkie spory na tle podwyżek były 
załatwiane na drodze możliwie polubow
nej, ale jeżeli nio daje ai#j uniknąć kon
flikt», to w ó w c za s obowiązkiem jego j a 
ko przedstawiciela Ministerstwa Pracy 
konflikt wynikły pomiędzy kapitałem a 
pracą likwidować. Dalej p. Wojtkiewicz 
stwierdza, że drożyzna stale wzrasta i 
narazie nie może być mowy o tem, by 
ceny na artykuły spożywcze spadły, co 
nawet sami fabrykanci przyznają; zniżka 
ceny chleba o mk. 40 na bochenku to 
jes t  to tylko chwilowe. Jnspekt°r opiera 
to twierdzenie na podstawio rozmowy z 
piekarzem Kopczyńskim, który powie
dział, żc mąka jak  i inne produkty 
znacznie w czasie najbliższym podrożeją 
wobec czego żądania robotników są uza
s a d n io n y  W e z w a ł też p. In s p e k to r przed
stawicieli przemysłowców, by ci powie
dzieli czy mają jak ie  propozycje, gdyż 
z listu przysłanego mu od fabrykantów 
jako odpowiedzi na liat jego, widzi p. 
Wojtkiewicz, że konferencja b idzie bez
owocna.

Przedstawiciele fabrykantów ośw iad
czyli, że
« ¡ę o « |  ponad 28 proc. pod* 

wyżki dać nie m ogą,
g d y ż  na ze b ra n iu  ogólnem  z w ią z k u  fa 
b ry k a n tó w  za p a d ła  ta k a  d e c y zja . J a k 
kolwiek p r z y z n a ją , że  drożyzna wzrosła 
l że podwyżka robotnikom się należy, 
ale żądań wystawionych przez Związki 
akceptować nie mogą. Z tego wynika, 
fce fabrykanci chcą dać podwyżkę, ale 
Związek fabrykantów się nie godzi.

Przedstawiciele Polskiego Związku

D
„Praca“ K a z im ie r c z a k , K u lc z y ń s k i i Po- , 
korskl d o w o d z ili , te  p r z y  k a żd e j pod-!j 
w y żc e  fa b ry k a n c i m ó w ią  stale to sam o,»' 
i że obecnie w  tej a k c ji d ą żą  do r o z b i-j , 
cla Z w ią z k ó w  ro b o tn ic zy c h , ja k  ró w n ie ż i* 
m aJą w  te m  u k r y t y  cel p o lity c z n y . Je-H 
łe ll  fa b ry k a n c i chcą pójść tą d ro g ą , to “  
ro b o tn ic y  będą w ie d zie li co w  ta k im  w y-£ 
p a d k u  n a le ży  c zy n ić  i niech w ie d zą  o 
tem, te  na «d ro w ie  im  to nie pójdzie.

W dalszej dyskusji poseł chadecki 
z Ósemki Harasz raówjł ni mniej ni w ię - ; 
cej tylko to, że jego Związek w ystaw ił ' 
70 proc. podwyżki i ie  wobeo ODoru fa
brykantów, gotów je s t  z tych żądań skwi
tować, by tym sposobem jedność chrze
ścijańską utrzymać. Obecni na sali nie 
zdziwili się tem, wiedząc przecie, że po
seł Harasz został wybrany na posła z tej 
samej listy M  B co i prezes  Związku fa
brykantów pan Wierzbicki.

f  »
•  I

Następna konferencja o d 
b ę d z i e  sio dzisiaj

t. j. w czwartek, dn. 16 b. m. Co 
się tyczy ścisłego terminu godziny 
to takowego nie naznaczono, gdyż 
przedstawiciele fabrykantów oświad
czyli, że muszą się naradzić ze swe
mi zarządami, co do dalszych u- 
stępstw.

W konterencji weźmie udział 
Ministeg Pracy Darowski, gdyż wo
bec stanowiska przemysłowców, mo
że dojść do następstw bardzo nie
bezpiecznych, za które odpowiedzial
ność spadnie na fabrykantów z po
wodu zdradzieckiego stanowiska 
Związku przemysłowców.

Ogół robotników musi wiedzieć 
kto obecny strajk spowodował. Fa
brykantom chodzi o pewne korzyści, 
które chcą osiągnąć od Rządu i 
dlatego obecny strajk starają  się u- 
trzymać. Arkan.

Wyniki wyborów do Senatu.
Okręgi wyborcze

M. st. Warszawa
Woj. I f te le c k ic

„ t.ujbelskie
„ Łódzkie
„ Warszawskie
„ Poznańskie

„ Pomorskie
„ Ś lą sk ie
„ Białostockie
„ Wileńskie
„ Tarnopolskie

„ Stanisławowsk.
.  Lwowskie
„ Krakowskie
„ Poleskie
„ Nowogródzkie
„ Wołyńskie
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ffglEwedzłwo laiEBpaisfeie.
TARNOPOL 15. (PAT). Wynik 

wyborów do Sejmu w okręgu 54 ta rn o 
polskim jest następujący:

Lista M  l —wyszli: Witos, Ostrów 
ski, Wojewoda, KosydowBki i Szpital.

Z listy 8 — Zamorski, Sobolek 
i ks. Mutos.

Z listy Ni 17 — dr. Reich i Haus
ner.

M i  W i ia  m l i i i )  seaatótii.
(Wciąż j e d n a k  ty lko  p rzy p u sz c z an ia ) .

WARSZAWA 16. (A W). „Rzecz- 
posps ll ta“ r a  podstawia ostatnich w h- 
d mości zestawia nasfępujący podział 
l ' i  mandatów senackich: lista M  l — 15 
mandatów, 2— 7, 3—8, 7— 2, 8—61 , 
15 (Okoń) — 1 , 16—21, 23—4, Z li
s ty  84 w Polesklem w połączeniu z li
stą  >4 8— 1 mandat, tak samo jak  i li- 
sta M  22 z Nowogródka w połączeniu 
z lis tą  8.

Psuedzeaia Sejmu.
W A R S Z A W A , 15 (PAT) P o że g n a ln e  

p o s ie d ze n ie  S e jm u  U s ta w o d a w c ze g o  z o 
sta ło  zw o ła n e  na 27 b m . P ie r w s z e  po
sie d ze n ie  now ego S e ‘ m u  o d b ę d zie  się 
28 brrt.

Wfwial a Sieka Duiutóti Mowfch.
LWÓW, 15 (AW) Nowy poseł, przy

wódca sjonistów małopolskich dr. Leon

Reich, udzielił korespondentowi „Kurje- 
ra Lwowskiego“ szeregu informacji w  
sprawie bloku mniejszości narodowych. 
M . in. oświadczył dr. Reich, że blok 
mniejszości był pomyślny jako jednolita  
organizacja, tylko dla celów wyborczych. 
Nie wyklucza to jednak  możliwości, że 
w sprawach, dotyczących wszystkich 
mniejszości narodowych, reprezentanci 
sjonistów, będą na terenie sejmowym 
występować solidarnie z blokiem.

W sprawie wybi r  i prezydenta pań
stwa oświadczył dr. Keich. że posłowie 
żydowscy będą mieli na uwadze intere
sy państwa polskifgo, j a k  i swoje zo-* 
¿owiązania względem ludności żydow
skiej. .

Diaei i ostatai muł ¡M sisanj 
w m  ! r t  waiszawskieai.

(Od witunego koiesp.JL
W A R S Z A W A , 15 .—W y b r a n y  na po

sła w  Z a g łę b iu  D ą b ro tv s k ie m  k o m u n is ta  
S z c z e p a n  R y b a c L i o d  n ie d zie li zn a jd u je  
się w  w ię zie n iu  w a rs za w s k ic m  za  d zia 
ła ln o ść  w ro g ą  p rze c iw k o  p a ń s tw u  p o l
sk ie m u .

Jak d o w ia d u je  się „ P r a c a " , sę d zia  
ć le d c zy m ia ł z a p r o p o n o w a ć  R y b a c k ie m u  
w y p u s z c z e n ie  na w o ln o ść  po z ło ie n iu  
k a u c ji  pó ł m iljo n 3  m a re k .

K o m u n iś c i,-k t ó r z y  w y d a li na agi
tacja w y b o r c zą  w s zy s tk ie  ( c z y  a b y  w s zy 
stkie?) p ie n ią d ze , d o tą d  nie m o g ą  z e 
b rać żą d a n e j k a u c ji, by u w o ln ić  sw ego 
posła.

P r z e s i l e n i e  r z ą d o w e  w  N i e m c z e c h .

istmiitaic nala liitta.
BERLIN, 16. Rząd Rzeszy u- 

atąplł wczoraj późnym wieczorem.
Ustąpienie Rządu Rzeszy jest 

następstwem uchwały grupy socjal- 
no-demokratycznej. w której odrzu
cono propozycję wstąpienia przed
stawicieli grupy niemiecko-ludowej 
do Rządu Koalicyjnego. Socjalni 
demokracji uchwalili na dzisiejszem 
posiedzeniu swej grupy osobiste 
votum nieufności kanclerzowi d-rowi 
Wirthowi, gdyż on sam spowodował 
dzisiejsze przesilenie próbą wciąg

n ię c ia  do Rządu Koalicyjnego partji 
Lud.-Niem.

Dalszym powodem ustąpienia Rzą
du d-ra Wirtha jest wielka różnica 
zdań, jaka  od pewnego czasu za
chodziła między dr. Wirthem a mi
nistrem finansów dr. Hermesem.

, P artja  centrowa, do której obaj 
ministrowie należą, stanęła, dziś po 
stronie ministra skarbu.

W kołach parlamentarnych są
dzą, iż »ostanie utworzony rząd 
mniejszości bez socjalistów.

Djaiisia r:ji3 w M im
BERLIN, 15. (PAT) B uro Wol

fa donosi: Po wczorajszem oświad
czeniu frakcji socjal - demokratycz
nej. iż w koalicji z niemiecką par- 
tją ludową, frakcja brać udziału nie 
będzie, gabinet Rzeszy podał się do 
dymisji. Dzienniki utrzymują, że 
Wirth nie przyjmie ponownej pro
pozycji utworzenia gabinetu.

B E R L I N ,  15. ( P A T )  Frak c ja  socjal
dem okratyczna jest zdania, t e  d r. W irth 
w yw ołał obecne przesilenie tem , 2e usiło
wał wciągnąć niemiecką partję ludową do 
większości rządow ej.

Pizjjttio M l .
B E R L I N ,  15 ( P A T )  Zg ło s zo n a  w c z o 

raj p r z e z  k a n c le rza  R z e s z y  d ym isja  #cn- 
łe g o  gab ine tu  zo s ta ła  p r zy ję ta .

Usta aastsptsa.
BERLIN, 15. (AW). Dymisja gabi

netu Wirtlia .wywoła najprawdopodobniej 
dalsze konsekwencje polityczne i ustą
pienie gabinetu pruskiego. Niemiecka 
partja ludowa ma zamiar wystąpić z pru
skiego bloku narodowego, o ile nie bę
dzie przyjęta do bloku, na którym bę
dzie się opierał gabinet Rzeszy.

BERLIN, 15. (AWJ* W tutejszych 
kołach politycznych krążą pogłoski, że  
w sprawie objęcia urzędu kanclerza Rze
szy ma z prezydentem Ebertem konfe
rować nadburmistrz Kolonji Adenauer, 
który 15 b. m. przybywa do Berlina.

0 ia! w [lEd® 2M pliia.
B E K L I N ,  15 (PAT) Według „ V o s -  

oische Zeitung*, na w c zo ra js ze m  p o p o - 
łu d n io w e m  ze b ra n iu  p a rty ), r e p r e z e n to 
w anych  w  b lo k u  k o a lic y jn y m , o d b y te m  
p rzy  w s p ó łu d zia le  ( rze d sta w ic ie li so cjal
d e m o k ra c ji, kanclerz R z e s z y  m ia ł o - 
śa -ie d c zyć , że p b e :n y  r z ą d  nie m ó g łb y 
..ic-rować dalej p o lity k ą  p a ń s tw a , b o w ie m  
so c ja l-d e m o k ra c ja  o b sta je  z a  o d m o w ą  
w s p ó łp ra c y  z  nie m ie c ką  p a rtją  lu d o w ą . 
W  ty m  w y p a d k u  p o w ln n o b y  się w ięć 
u tw o r z y ć  r z ą d  z  po śró d  p a rty j k o a lic y j
n yc h  i to  w  ciągu  24 g o d zin . W re szc ie  
k a n c le r z  za żą d a ł .o d  s o c j^ l-d e m o k ra tó w , 
a b y w y p o w ie d zie li się z a  lub p rze c iw  
r o z s z e r z e n iu  k o a lic ji rzą d o w e j p r z e z  po
w o ła n ie  p a rtji lu d o w e j d o  g a b in e tu .



„PRACA"—-16 Un topad» mg? r 816

I zizwljzaiia parlassma ciśsKltP.
BERLIN, 15 (AW) W tutejszych ko 

lach parlamentarnych poczyna bIij zno
j n i  stawać aktualna sprawa rozwiązania 
Reichstagu. Szczególnie ze strony cen
trum popieaana Jest myśl rozpisania no- 
yrych  wyborów. Centrowcy spodziowają 
się w ten Eposób zmiany dotychczaso
wych stosunków parlamentarnych na

• korzyść tworzenia bezwzględnej wię
kszości  stronnictw obywatelskich. Flan 
ten Jest równie i; popierany przez socja
listów, którzy rachują na duze powodze
nie podczas nowych wyborów.

BOiltój W S£i9ü|t.
BERLIN, 15 (AW) Rozruchy żyw

nościowe w Koionji trwały przez csly 
w iórek  i i roc lę^  15 bm-} podczas roz
ruchów ulicznych kilko ccób zostało 
rannych.

Ma zatai w BMäaifc
DUSSELDORF, 15. (PAT). Komuni

k a t  urzędowy oświadcza, ie  policja w 
.ostatnich godzinach otrzymała znaczniej
sze posiłki i będzie w możności opano
wać wszelkie zamiary przewrotu ze stro
ny komunistów.

. Pi " JLL" .

0 ostateczny pokój na Bałkanach.
Itgila i T la íiv.

RZYM, 15 (PAT) Pol radjo. We wła
ściwych kołach miarodajnych zwraca alą 
uwagę ną to, że z chwilą objęcia (wła
d z y  przez Mussolini'ego, lord Conrzon 
już kilkakrotnie dał wyraz życzeniu po
rozumienia się z fpremjcrem włoskim 
przed konferoncją lozańską. Trudność 
zadośćuczynienia temu życzeniu z jed 
nej strony wypływa z przyczyny niemo
żliwości Ula Mus3olinie‘go opuszczenia 
w obecnej chwili Rzymu, z drugiej stro
ny również niemożliwości i dla lorda 
(jourzona opuszfczenia Londynu.

Z tychże miarodajnych kół włos
kich zaprzeczają stanowczo, jakoby lord 
Courzon dążył do widzenia się z Poin- 
carern z pominięciem premjera włoskie
go, przeciwnie rząd angielski; chcąc 
właśnie skorzystać z osobistej interwen
cji Mussolini'ego wystąpił z propo
zycją, aby konferencja ministrów koali
cyjnych odbyła s ę w Paryżu w najbliż
szą niedzielę, spodziewając się, żo w 
tym czasie sytuacja parlamentarna ¿we 
Włoszech pozwoli już  Mussolini'cmu na 
opuszczenie Włoch. Według doniesień z 
Londynu, lord Courzon przygotowuje 
bardzo Bcrdeczne przyjęcie dla nowego 
ambasadora włoskiego w Londynie della 
Torrcttl. s

Mslja w tprawie I t t M I e l .
P A u y Z ,  15 (PAT) Polradjo. Z a p o 

w ie d zia n e  m e m o ra n d u m  ang ie lskie g o  u - 
r z^ d u  » p ra w  za g ra n ic zn y c h , k tó re  m a 
za w ie ra ć  ang ielski p u n k t w id ze n ia  na 
sp ra w ę  b liskie g o  w s c h o d u , je s zc io  d ziś  
b id z ie  w rę c zo n a  fra n c u s k ie m u  p re m ie 
ro w i p r z a z  lo rd a  H a rd tn g a . P ra s a  pa* 
rys ka  w y p o w ia d a  n a d zie lę , i e  p o r o ż u * 
m ie nie  w  sp ra w ie  w sc h o d n ie j zo s ta ło  
c a łk o w ic ie  o s ią g n ię te . W e d łu g  in fo r 
m acji d zie n n ik ó w , lo rd  C u r z o n  p r z y -

Sw a  d o  P a r y ż a  w  p ią te k  w ie c zo re m , 
t»o w  s o b o tę  r a r o ; za ś  w  n ie d zie lę  
ra n o  u d a je  się d o  L o z a n n y , g d zie  s p o t

ka się z  s ze fe m  delegacji w ło sk ie j.

f u n d a  w gieitraitetiadi.
P A R Y Z ,  15 ( P A T )  P o lr a d jo . D z lé  

ra n o  p r zy b y ł z  L o z a n n y  d o  P a r y ia  
ekspresem  s y m p lo ń s k im  Is a e d  b asza  w  
ttfw a rzy s tw ia  F e r i d  b eja, o r a z  6 c z ło n 
k ó w  delegacji tu re c k ie j. J e s z c z e  d ziś  
linri d b a s za  zo s ta n ie  p r z y ję ty  p r z a z  
Po in c a re g o .

M e t  dsiigacit W i e j .
L O Z A N N A  15, (Pat) Projekt odbycia 

pried otwarciem konferencji {lozańskiej 
narad międzysojuszniczych, widziany jest 
w kołach delegacji tureckiej bardzo nie
chętnie. Koła te oświadczają, że gdyby de
legacja turecka »pozbawiona była wobec 
powziętych już przez mocarstwa decyzji 
wymiany zdań, musiałaby ona opuścić 
ko: ferencję, gdyi nie przybyła cna poto, 
ażeby podpisywać pokój podyktowany 
przez mocarstwa.

DslEBitia egipska.
LOZANNA 15, (Pat.) Wczoraj przy

była tutaj delegacja egipska, reprezentują
ca Łwią/ek niepodległościowy Egiptu. De
legacja ta donagać sią będzie wysłuchania 
p r z . konferencję, uważając, ii  jest jedy
nie upragnioną do pnemawianla w imie
niu I giptu.

ípw ew.te:t|i • RkIíüiksíIj.
LONDYN 15, (Pat.) Sfery miarodaj

ne zapewnia ą, i i  nieścisłe jest pólunędo- 
wc oświadczeń c włoskie, jakoby soju zni- 
cy byń skłonni iio c. p .uacii Konstantyno* 
pola pod warunkiem, źe Angora zobowią
zaliby %i ¡ do n u l  ¡ usiczenia do żadnego

nierozważnego czynu. W  sferach tych za
znaczają, te  wszyscy komisarze nie mogą 
decydować o ewakuacji, nie mając odpo
wiedni. li upoważnień od swoich rządów 
Z  drugiej strony sojusznicy iizasadnia.ą 
swoje stanowisko układem mudańskim, 
przewidu ącym ewakuację Konstantynopo
la, d o p i to  po zawardu truktntu lozań
skiego.

0 porozuialeale p ia ć  keifereiicia.
LONDYN, 16 (PAT) Rząd angiel

ski wyślo ju tro  rano do sojuszników 
memorandum, w 'którem domagać się 
będzio wypowiedzenia swoich zapatry- 
weń,, na sprawy, co do których powinno 
nastąpić porozumienie jeszcze przed 
konferencją lozańską, a sprawami teml 
są następujące .kw estje : Kwestja Mostu- 
lu, Syrji, Mezopotamjl oraz sprawa ple* 
b lscytu  w TraoJi wschodniej.

Paiozraiaaie w KiastaBliiopalr.
LONDYN, 15 (PAT) Donoszą z Kon

stantynopola o osiągnięciu z .R iffc t ba
szą porozumienia, według którego poli
cja turecka będzie się zajmowała wy
łącznie ludnością turecką, podczas gdy 
miejscowa ludność chrześcijańska oraz 
cudzoziemcy będą zależeli wyłącznie od 
władz sojuszniczych. .

ltiffet basza podczas ostatnich na
rad z  wysokimi komisarzami JiwUcyj- 
nemi ujawnił wielką pojednawczość, 
zwłaszcza podczas dyskutowania sprawy 
przekazania władzom tureckim admini
stracji Tracji oraz obiecał, że w przy
szłości nie należy się spodziewać już  
Ładnych nieporozumień z żandarmerją 
tu recką  w strefie Czanaku.

L O N D Y N ,  15 ( P A T )  D o  „T im e s “ 
d o n o szą  z  K o n s ta n ty n o p o la , że  150 osób 
z  personelu pałacu s u łta ń sk ie g o , które 
sc h ro n iły Bię w  g m a chu ambasady a n 
g ie ls k ie j, będą e w a k u o w a n e  na M a ltę .

0 i fo t ia j i t  (o r i t ia  i  Paiacarto.
P A R Y Z ,  16 ( P A T )  F r a n c u s k ie  ko

ła p o lity c zn e  s ą d zą , że  C u rzo n  m ó g łb y  
p r z y b y ć  do P a r y ż a  w p iąte k lu b  w so
botę i w ciągu dnia o d b y łb y  n a ra d y  
a P o in c a re m  i z  B a rre re m . W  n ie d zie lę  
rano C u r z o n  i P o in c a re  w y je c h a lib y  do 
L o z a n n y , g d zie  w ie c zo re m  s p o tk a lib y  
się z  M u s s o lio im .

Sprawa iiaiii (bielenia w Koiitaaii-

BORDEAUX 15. (A W). Według 
doniesień „Petit Parlsien*, głównąlprzy- 
czyną, z powodu której wysocy komi
sarze państw sprzymierzonych zwlekają 
d o tyA czas  z ogłoszeniem stanu oblęż#- 
nia w Konstantynopolu jes t  ich przeko
nanie o niedostateczności sił wojsko
wych, któremi rozporządzają . i o 
ciężkiem położeniu, w jakiem  się obec
nie znajdują oddziały aljanckie z po
wodu przejścia przybocznej s traży  suł- 
tańskiej na stronę Kemala.

W ysocy komisarze uznają również 
za konieczne przed ogłoszeniem stanu 
oblężenia usunąć całą europejską lu d 
ność oywilną, przedewszystkiem wszy
stkich chrześcijan, co jes t  jednak obec
nie niemożliwe do przeprowadzenia.

Karole stBtja tum ¡wklej.
(Proces o zdradę -stanu w Atenach).

ATENY 15. (PAT). W procesie o 
zdradę ;> tanu rozpoczęło się wczoraj 
przesłuchiwanie świadków.. Pierwszy 
przesłuchiwany był głównodowodzący 
geu. P ayu las ,  kió^y oświadcz; ł, io  rząd 
ateński nio uwzględnił jego żr, 'aft w 
sprawia zwolnienia oficerów nio*duL-ych

i zastąpienia ich oficerami wyszkolony
mi. Rozkaz do podjęcia ofensywy u- 
chwalony został przez rząd m. In. marsa 
na Angorę uchwało,,y został przez ra 
dę Wojenną pod przewodnictwem byłe
go króla Konstantyna, pomimo, ża głó
wnej dowództwo I estab generalny ze 
wzgjodu na trudności połączeniowe od 
radzały podjęcie tego kroku.

Papulas oświadczył dalej, że nio 
był ’poinformowany o żadnych notach 

,pońatw sprzymierzonych, nadsyłanych 
od listopada i 920 r.. w któryoh to n o 
tach przestrzegano Grecję przed niebez
pieczeństwem  powrotu na tron króla 
Konstantyna. Generał zaznaczył, że 
gdyby był wiedział o tych notach, 
wówczas nio byłby przyjął stanowiska 
głównodowodzącego armją./

Polityka polska
5 0  p r o c e n t  p o d w y ż k i  

na Śląsku.
KATOWICE, 15 (PAT) W cza

sie wczorajszych rokowań związku 
pracodawców z przedstawicielami 
związków zawodowych pracowników 
przemysłu wielkiego, przyznano tym 
ostatnim 50 proc. podwyżki z dn. 
15 bm., oraz 150 proc. dodatku dro- 
żyźnianago.

Osłupienie p. Fałaia.
WARSZAWA, 15 (wł.) Dyrektor 

departam entu  ku ltu ry  i sztuki w min. 
oświecenia publicznego, p. Fałat, podał 
się da dymisji. Tymczasowo kierow
nictwo departam entem  powierzone ma 
byó p. Wł. Skotnickiemu.

OJzauzesle liatzfłaila Miiaa.
MADRYT, 15. (PAT) Dekret królew

ski przyznaje Naczelnikowi Państwa Jó
zefowi Piłsudskiemu wielki wojenny K r/yi 
zasługi. *

\

Kia BtSjia nim M iteić.'/ i psdpalaiiy?
LWÓW, 15. (wł). W obrębie W0- 

jowództwa Tarnopolskiego przekroczyła 
granicę bolszewicką banda złożona z 16 
ludzi i grasowała w okolicy Tarnopola 
przez kilka dni. Ostatecznie członków 
bandy schwytano i aresztowano.

Pośród aresztowanych znajduie się 
3-ch konrisarzy bolszewickich z Płoski- 
rowa.

Nad Zbruczem koło Skały władze 
graniczne aresztowały kilku bolszewików, 
którzy przeszli granicę i chcieli się udać 
w głąb ziem polskich.

Wszyscy ci bolszewiccy wysłannicy 
byli uzbrojeni dobrze w broń palną i 
białą, jako też w środki, służące do 
podpalania zabudowań oraz materjały 
wybuchowe.

Aresztowani na śledztwie zeznali, 
że są wysłani z Płoskirown, gdzie się 
mieści centrala Petruszewyczowskiej or
ganizacji zamachowej.

Stwierdza to, żo PetruszeWycz dzia
ła w ścisłem porozumieniu z bolszewi
kami i nic dz iw nego , że bolszewicy go
ścinnie użyczyli mu Płoskirowa dla jego 
niecnych zamiarów.

Palska M i l e  lepiezesitwała Bsnaait 

' w
WARSZAWA, 15. (wl). Z kół. zbli

żonych do przedstawicielstwa rumuńskie
go, dowiadujemy się, że w odpowiedzi 
na zaproszenie rządu sowietów, aby Ru
m unja wzięła udział w konferencji roz
brojeniowej, rząd bukareszteński wyraził 
gotowęść nawiązania przyjaznych są
siedzkich stosunków z Rosją, wskazując 
jednocześnie na sprawę granicy rumuń- 
sko-rosyjskiej, wykreśloną rzeką Dniestr. 
W odpowiedzi na to, rząd sowietów spra
wę granicy określił, jako. sporną, w ska
zując na rzekę Prut jako  na tę  granicę 
między Rosją i Rumunją, która w poję
ciu rządu sowietów je s t  jedynie słuszną 
i dał do zrozumienia, żo nie może uznać 
granicy Dniestru. Pozatem rząd sowie
tów ponawia zaproszenie na konferencję 
i zapewnia o swych przyjacielskich za
miarach względem Rumunji. Według 
naszych informacyj w tych warunkach 
rząd rumuński nie będzie mógł zmienić 
swego stanowiska nio brania udziału w 
konferencji i, jak  to już  było w  projek
cie, Polska będzie reprezentowała Rumu
nię w Moskwie,

Kiteaji b wn;t rozbrajsaia.
WARSZAWA, 15. (AW). Rząd pol- 

Bki wysłał wczoraj zawiadomienie de 
rządu Sowietów, że Polska weim ie udział 
w konferencji rozbrojeniowej, która się 
ma rozpocząć dnia 30 b. m.

Skład delegacji polskiej na "konfe
rencję ma być ustalorfy w końcu bieżą
cego tygodnia.

Bant tej
WARSZAWA 15. (AW). 27 bm. w 

salach sejmowych odbędzie się r a u t  dla 
cz łonków b . i nowego Sejmu o ra j  So- 
natu. Weżrnla w nim udział około 800 
06Ób.

Proces Fedaka.
4

LWÓW, 15 (AW) W 14 dniu roz
prawy przeciw Fedakowi i towarzyszom 
przemawiali dr. Szuchowjcz, obrońca 
Sztyka, dr. liwyn,. Oleśnicki i Bandcl. 
Obrońcy apelowali do sędziów o wyr9k 
uniewinniający. W czwartek przemawiać 
będą dalsi obrońcy.

LWÓW, 15 (AW) Dzienniki lwo
wskie donoszą, że obrońca Fedaka dr. 
Gluszkiowicz został w jednej z tu te j
szych kawiarń podczas żywej dyskusji 
spoliczkowany przez jednego z mostea- 
lofilów lwówskich.

Gala Gm b a w t l s i z p e .
CIESZYN, 15. (AW), l i b. m. u- 

konstytuowała się nowa rada gminna.
32 głosami pr/y  3 białych kartkach wy
brano burmistrzem dr. Jana  Michejdę, 
wiceburmistrzami zostali pp. Gabryś i * 
prof. Hajduk.

Wszystkie stronnictwa złożyły de
klaracje. Niemcy zaprotestowali przeciw 
rozstrzygnięciu konferencji ambasadorów, 
dzielącem Cieszyn w ten sposób, żc mia
sto niezdolne je s t  do życia i zapowie
dzieli ohęć współpracy z Polakami celem 
gospodarczego podniesienia miasta.

Polacy odczytali deklarację, że pod
stawą współżycia musi być sprawiedli
wość i usunięcie tych wszystkich krzywd, 
jak ich  dotychczas doznawali Polacy w 
Cieszynie. .

, _ D r .  GJass i PTTPflsHwlćTel gocjiili-j—- 
stów poseł Ueger ośwTa3czyli r'!vnTćz 
gotowość wbpółi(facy dla dobra miasta. 
Nowy burmifctrz odczytał w języku pol
skim i niemieckim oświadczenie pro
gramowe.

Slra:z»j w^pćdek aa 

M e j a i p .
WARSZAWA, 15. (wł). Widownią 

tragicznego wypadku był wczoraj wie
czorem przejazd kolejowy przy ul. Wol
skiej. W chwili zamykania rampy usi
łował przejechać furmanką Andrzej Mil
czarek. Hędący na służbie na tym prze- 
jeżdzie robotnik kolejowy IX odstępu 
VIII dystansu, 45-letni Marcin Zebrow
ski, zamieszkały w domu kolejowym 
przy ul. Górczewskiej, widząc, że woźni
ca mimo jego protestu jedzie dalej, usi
łował przemocą zatrzymać furmankę. 
Wszystko to działo się na środku toru 
kolejowego, po którym jechał parowóz 
idący luzem z dworca gdańskiego w 
stronę posterunku Wola. W chwili, nad
jechania parowozu uparty woźnica pod
ciął konia, a parowóz uderzył w furman
kę, rozbijając j ą  na kawałki i raniąc 
konia. Natomiast przejazdowy Zebrow
ski dostał się pod koła parowozu i po
niósł śmierć na miejscu.

M a  Giełd; P i e o M  w Ładzi.
Ł ó d ź , 15.11.1922 r. 

D o la r y  S Ł Z .  gotówka I5.80p 16.000 
F r a n k i belg. czeki 947% 955 — 
F r a n k i  fr . g o tó w k a  10S5.,— 1040.— 

„ czeki 1045.—1050.—
Fr. szwajcarskie gotówka 2920 2045 
F .  angielskie » 7rOOO Tl^O O
Korony austr. gotów! a 21.— 2 i 3/ł 
Marki niemieckie gotówka 2.20—2.25 
Marki niem. cacki 2.10 ‘¿.20
Miłjonówka 1.075 1.700

Z g leidy  w arszaw skiej.
N o to w a n o : D o la r y

• M a r k i n ie m .
'B e lg ja  
Fun. sterlingl 
Fr&nki franC. 

Korony « « k i a  gotówka 
Wiedeń 

1

15,800 
2.25 
9ti5 

71600
1(350

615.—
22.—
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J Ó Z E F  Ł U C r f f i S E I
r c b w t n i ^ : .  o i ł o n e k  P .  Z ,  Z .  i  E i ,  P ,  R a  w r

oraz syn jego 1

ad^stsrJ Łucz^il$ki
w wieku lat 9.

Zmarli tragiczną śmiercią w dn. 12 listopada r. b. Wyprowa
dzenie zwłok ś. p. Józefa ze szpitala przy ul. Łąkowej .Ns 32, 
a ś. p. Władysława ze szpitala Anny Marji przy ul. Rokioińskiej. 
odbędzie się w czwartek dn. 16 b m. ó godz. 2 po poł. O czem za
wiadamia krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych

S T R O S K A N A  R O D Z I K A .

Plony endeckiego siewu

i!

Obraz przyszłego Sejmu zary
sowuje się już w tej chwili zupeł
nie realnie. Z tego składu wysnuć 
można parę uwag wysoce znamien-j 
nych, na które mało się zwraca do-<j- 
tyd uwagi. Pierwszą jest fakt, żerf 
stosunek sil w nowym Sejmie fak-,; 
tycznie- poważnej zmianie nie uległ.i 
Prawicy, która walkę wyborczą 
Prowadziła przeciwko wszystkim, i 
Rezultat ewentualnego zwycięstwa  
której wobec tego — musiałby się 
Wyrażać w bezwzględnej większo
ści głosów—brak do tej większości 
tylko... 50 głosów! Jej wprost nie
słychana agitacja i moralny teror 
Wywierany przy pomocy kleru i pra
codawców — poszczycić się ostate
cznie mogą takimi rezultatami, ja k ' 
zupełno niemal zlikwidowanie w no- 
Wym Sejmie ugrupowań centrowych. 
(Nar. Zjedn. Lud., Str. Kat. — Lud., 
Klub Pracy Konst. i Zjednoczenie 
Mieszczańskie), które w pierw-szym 
Sejmie rozporządzały 81 głosami, a 
obecnie wrchodzą w znikomej licz
bie 8 mandatów. Zniknęły zupełnie 
1 powierzchni życia parlamentarne
go dwa stronnictwa; Klub Pracy 
konstytucyjnej i Zjednoczenie Mie
szczańskie; nieprawdopodobną wprost 
k*9skę poniosło Narodowe Zjedno
czeni® Ludowe p. Skulskiego, które 
*a®iast 47 głosów—w raca do 8ejmu 
zaledwie z 2 mandatami. Względnie 
°oronną ręką wychodzi najmniejsze 
Ugrupowanie centrowe: Stronnictwo 
K&tolicko-Ludowe zachodniej Mało
polski, które dzięki poparciu ducho
wieństwa zdążyło uratować 5 man
datów.

Dla nas, którzyśmy nieraz dość 
°stro oceniali brak linji przewod- 
?l®j w polityce grifp centrowych i 
CĄ Wrodzoną chwiejność w taktyce 

p n iow ej— likwidacja centrum—ta- 
l.e£o, jakie było w pierwszym Sej

f ie  — j est zjawiskiem w gruncie 
r*ecjiy pożądanem. Ale wątpimy, 
c*y jest ono tem samem dla głębiej 
1 poważniej myślących polityków 
obozu prawicowego, którzy nie mo- 
Są ukryć faktu, że klęska centrum 
^m ocniia wprawdzie częściowa 
z®*egi prawicy, ale równocześnie 

f ,J2bawiła ją realnej podstawy stwo- 
2cnta własnej większości. A więk- 

E-£°ść taką prawica — choć niezna
n ą — w połączeniu z grupami cen- 

 ̂ r°Wemi niejednokrotnie uzyskiwała, 
ZJ to w czerwcu 1920 roku. kiedy 

^  tej podstawie powstał rząd w ł. 
Rabskiego, czy w lipcu 1922, lrt«- 
p  to prawica i centrum zgrupowa
li się przy kandydaturze p. Korfan-
t  8 ° na premjera. Dziś droga do 

rodzaju możliwości je^t bozpo-.
• r°tnie.., zamknięta i pozostaje tył- 1

łdW ii.'. >v/ *au.is tego p. Wi

tosa, na którym i jego stronnictwie 
w czasie agitacji wyborczej nie zo
stawiono ani jednej suchej nitki, 
aby z tak kosztownem i tyle rozre- 
klamowanem „zwycięstwem“ wy- 
borczem 8-ki nie utknąć na fnar- 
twym punkcie,..

Drugim rezultatem nieprzebie- 
rającej w  środkach agitacji, prawi
cy jest nieznaczne osłabienie Naro
dowej Partji Robotniczej. Osłabie
nie to—w- którem fantazja i prag
nienia agitatorów prawicowych chcą 
dopatrzeć się j odważenia podstaw 
działania nasZego kierunku — nie 
jest tego rodzaju, żeby mogło decy
dująco wpłynąć na znaczenie i rolę 
przyszłych przedstawicieli NPR. w 
Sejmie. Jedynem zaś realnem prze
sunięciem sił z tego iaktu wyni-

klubu socjalistycznego i wybór 2-ch 
posłów komunistycznych w War
szawie i Zagłębiu Dąbrowskiem. 
Jeżeli o taki efekt szło prawicy — 
to można to tylko zapisać na karb 
tej niepoczytalności politycznej, któ
ra w namiętności walki wyborczej 
zatraoa poczucie interesu państwo
wego i narodowego.

Jest jeszcze jed/ia strona sej
mowego aktu wyborczego, którą 
nieobliczalni twórcy 8-ki poszczy
cić się mogą. Jest to nieoczekiwa
ne powodzenie list Bloku Mniejszo
ści Narodowych, w którego wyniku 
zamiast spodziewanych przez twór
ców tego samego bloku 40 manda
tów—uzyskują mniejszości narodo
we w Sejjnie ogółem 87 głosowi 
Jest to rezultat dla interesów pol
skości na kresach wschodnich wprost 
katastrofalny, a miarą tego jest nie
obliczalny w swych konsekwencjach 
fakt, że w województwie wołyń- 
skiem we wszystkich trzech okrę
gach.na szesuaśoie mandatów listy 
polskie nie zdobyły ani jednego man
datu!

0  tych »cieniach* wyników 
wyborczych dziwnie milczy prasa 
prawicowa, bo musiałaby wydać 
wyrok potępienia na tych, którzy 
tak głośno przez szereg tygodni 
wmawiali społeczeństwu,1 że oni je
dynie mają kwalifikację na sprawo
wanie rządów i kierowanie losami 
państwa. Najdobitniejszy egzamin 
tych kwalilikacyj zdał właśnie je 
den z najzapalczywszych wodzów 
8-ki ks. prałat Lutosławski, główny 
autor ordynacji wyborczej, wymie
rzonej rzekomo przeciwko mniejszo
ściom narodowym. Za taki wynik 
wyborów w jednej tylko b. Kongre
sówce, gdzie w 1919 roku w bar
dziej dla Żydów sprzyjających oko
licznościach (mandat na 50,000 mio- 
szkadców) uzyskali Żydzi zaledwie

11 mandatów, a dziś w wał ;nk rh 
teoretycznie gorezyeh (1 j mandat 
przeciętnie na 70 — 75 tys. miesz
kańców) —  uzyskali przędło. 100

¡ pro*#4ut n&ud ¡.tg w . — f winni pp. 
Gru «b itu m , łiirschb ra i tow. złoiy6 
podziękowanie ks. Lutosławskiemu 
i jego.rzekomo antysemickiej partjL

Na kilka dni prz«d dn jcm 5 listo
pada te ro r  nasłanvcb agitatorów T*atru- 
ezewyczowskich w Małopolsce Wsfchoi- 
nioj wzmógł siQ do niebywałych granic. 
W ze ik iem i sposobami starano siq od 
wieść lud ruski od glosowania.

Partja  .radyka lnych  chliborobów“, 
która postawiła swe kandydatury  w 
okręgach Wscbodr.łe) Małopolski, zosti* 
ła przez Petruszeif^yczowców odsądzo- ' 
ca od czol 1 wiary. Kiedy jednak ci 
bynajmniej nie przestraszeni zam ordo
waniem ś. p. Twerdochliba, w dalszym 
ciągu agitowali za przystąpieniem do I 
wyborow, nastąpiły dalsze zamachy na 
kandydatów poselskich.

Pod Kołomyją oraz pod Stanisła
wowem bojówka terorystów ukraińskich 
zamordow ła 2 Rusiuów, kandydujących 
z radykalnej p 3rtji chłopskiej. Ale tu 
przebrała się już miara. Chłopi ruscy 
rozwścieczeni terorem, zabrali się ca 
własną ręką do chwytania morderców. 
Trzy ich pomccy patrole wojskowo 
schwytały morderców jednego z zamor
dowanych, niejakiego Baehmatiuka, Jak 
cię okazało, spraw cam i mordu byli 
dwaj ueżniowie gimnazjalni, którzy s ta 
ną przed sądem doraźnym.

W przedd :ieó wyborów agitatorzy 
.r z ą d u “ Petruszewyczowskiog'.» zarzucili 
wsie i miasteczka odezwami wzywają- 
cemi do bojkotu wyborów. W szystkie 
słupy telegraficzne obwieszone zostały 
odezwami treści takiej ja k :  „chto holo- 
euje do sojmu, i senatu toj zdradnyk, a

zdradnyk tn s m e r t l “ (KtS głosuj© do 
S?;mu i Senatu ten zd ra jcy  a zdrajcom 
śmiarć!). Aie i te pogróżKi na- nic się 
nie przydały.

Jak  stwierdzają zgodnie dzienniki 
lwowskie, chłopi ruscy poszii Iławą do 
głosowania. Tylko we wsi Wołkowie, 
obok Przemyśla, bojówka potruszewy- 
c^owska nio dopuściła początkowo ko
misarzy wyborczych dę u rad o w a n i  
jednak po ✓niterweacji poiieji i wojsk», 
bojówka rozpierzchła się, a chłopi w 
południe stanęli gromadnie do wyb >- 
rów. Również w trzech wsiach Taruo- 
połszczyzny chłopi początkowo pod 
grozą grasującej bandy bjiszu wiCK) - 
hajdamackiej wstrzymali się do popo
łudnia od wyuorów.

Tak więc na szeroką skalę zakro
j o n a  agitacja Petruszewyczó.y, Lewic
kich i im podobna spełiła  na niqze:;ł. 
G vrś6 ob ab i«nuconej szowinisty :. . 
młodzieży ukratuskiej, która wstrzym if.t
się od wybirów stanowiła pi
morzu wyborców ruskich, k-tor/.y na 
przekór i wbrew rozk.iz m samozwuj 
czego rządu  Petruszewyc?a, ¡'k.'. •. Ui 
dobitaie, lo  nie mają nic "  spćlaego ae 
zbrodniczą agitacją jednostek.

Rezultat wyboró\ł- *« •» Wschodniej 
MSfbpMsće stwierdził o iwuzn iczn «, 
iż ludności ruskiej otwarty się już . ?.y, 
i że przez swój tłumny udział w 
w ani u dała ona dowód, iż pragnie 
dnej i pokojowej współpracy z Polakami.

W i d n ? a  z m a r t w y c h w s t a ł ą '
Od~iTdb 'Ś H sIb p ad a  odbywał, aięw 

Berlinie wysoce ciekawy kongres. Był 
to zjazd .wypądzonycho i »uciśnionych“, 
j a k  prasa niemiecka zaznacza. Chodzi 
oczywista o uchodźców z obszarów od
stąpionych przez Nierncy na  mocy trak
ta tu  wersalskiego Polsce, Francji, Danji, 
Anglji (koloąje), i t. d.

Sześć wielkich organizacyj, z związ
kiem  N iem ców z zagranicy, zorganizo
wało ten zjazd. Kongres ten poprzedzi
ła kierowana zgóry i dobrze obmyślana 
kampaa)&<. praso wo««« --------1------ - -  — ,

Dla Rzeszy niemieckiej kwestja  za
opatrzenia 'uohodżeów w chłeh i posady 
je s t  rzeczywiście arey trudnym problema
tem gospodarczym, do ktdrego rozwią
zania potrzeba sił wielkich. Jeżeli się 
zważy, jak ie  po spadku marki niemiec
kiej j e s t  położenie finansowe Niemiec, 
zrozumie się, że władze i rząd niemiec
ki spoglądają na tę szarańczę „hurrapa- 

wtrjotów“, przyzwyczajonej do brania z 
funduszów gadzinowych i żłobu rządo
wego z jednem  śmiejącem, a drugiem 
płaczącem okiem. Jeżeli się bowiem 
serce niemieckie ucieszyło, że nabyło 
tyłu patrjotów, znanych z fanatyzmu i 
szowinizmu wobec obcych narodowości, 
to z drugiej strony szarpie smutek wszy
stkich ekonomistów, kasjerów i ministra 
finansów niemieckich na widok tych se
tek tysięcy rąk, pożądliwie wyciągnię
tych w kierunku cierpiącego na galopu
jące suchoty skarbu niemieckiego.

Trzeba bowiem pamiętać, że tych 
niedoszłych bohaterów idei nacjonali
stycznej niemieckiej i germanizatorów 
wśród obcych narodowości j e s t  tak  du 
żo, żc finansistom niemieckim z przera
żenia włosy się jeżą na głowie.

Sami „powypędzani" tak  obliczają 
swe „cenne“ siły:

300,000 wróciło do Rzeszy z zagra
nicy, Alzacja i Lotaryngja oddała Niem
com z podziękowaniem ponad 125,000, z 
północnego Szlezwiku, obwodu Saary, 
Nadrcnji, Eupen—Malmedy 5,000 przy
było dla uszczęśliwienia z- kolei obecnie 
samych Niemców, 60,000 pozbył się z 
wielką satysfakcją Górny SIąsk, a z od
stąpionych niedobrowolnie Polsce obsza
rów Pomorza i Poznańskiego wyniosło 
się żegnanych krzyżykiem na drogę i 
nieżałowanych przez nikogo aż 700,000, 
do których to ma dochodzić w ostatnich 
miesiącach po 10,000 kolonistów i op tan- ' 
tów, którzy postanowili podobno koloni

zację obecnie poprowadzić da 1 j w .\’ie'U- 
czech. Czyż dziwić się organom Kz^s/y, 
że im się na widok takiej galeiji Jk*l- 
m attreuerów“ różnych kategoryj więcej 
na płacz aniżeli ua radość zbiera?

Na szeregi tych zaś,' którzy tak 
długo eksploatowali bezkarnie i bez
względnie lud i zioinię polską, A ¡Łucję, 
Duńczyków i innych, spadł cały ołęłnr 
kary Bożej. Nędza, której się (i/.łft po 
części doczekali, ledwie w setnej ceęici 
dorównuje i dotrzymuje wagi nędzy spo- 
wodowanoj wśród Polaków 1 innych upo
śledzonych dotąd narodów. Setki tysię
cy-Polaków musiało się wyprowadzać 
nie jak  ci .uciśnieni* dziś z obcej do 
swej ziemi ojczystej, lecz co stokroć 
gojsza, z ziemi ojoów' na obczyzn*» wro
gą — niejednokrotnie aż z a  morze. Ci
wszyscy, którzy dziś podnoszą niepraw- 
'  )podobE
byli intruzami na ziemiach sobie obcych,
dopodobnie wielkie wrzaski i lamenty,

deprawowali ludność, zabierali intrygą i 
gwałtem ziemię i posady, prześladowali 
wszystkie języki nicnicmieckie. a zwłasz
cza polski, i uruchomili za olbrzymie 
fundusze gadzinowe wielki aparat ger- 
manizacyjny.„

Ale problemat uchodźców niem iec
kich ma i poważniejsze dla zagranicy, a 
zwłaszcza dla Polski znaczenie. Orga
nizacje tych ludzi, którzy nie zostali 
absolutnie wypędzeni, ale po większej^ 
części sami się w panicznym przestra
chu ze swem złem sumieniem wynieśli, 
— po części prawnie na mocy przepisów 
traktatów  musieli zlikwidować swe sto
sunki — te organizacje są głównym 0- 
środkiem i motorem najruchliwszym 
irredenty niemieckiej, wiecznymi wroga
mi prześladowanych tak  długo narodo
wości, a zwłaszcza Polaków i żywiołem 
niesłychanie niespokojnym. • Polska ma 
wszelkie powody ku temu, aby każdy 
ruch tych zmartwychwstających nanowo 
widm i upiorów minionej, chwała Bogu 
bezpowrotnie, przeszłości śledzić z u w a 
gą, ‘ gdyż to są elementy, którym naj
mniej podobają się nowe granice, mapy. 
pokój i porządki.

Może dopiero pokolenie następujące 
po takich ojcach nauczy się pracować 
uczciwie, rzetelnie i samodzielnie, bez 
oglądania się na rząd i fundusze gadzi- 
nowei na własnej ziemi niemieckiej. Do
piero to pokolenie przestanie być nie
bezpieczeństwem dla pokoju i  sąsiadów 
Niemie*.
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Z  powodu ogromnego spadku mur
ki niemieckiej (za dolara płacono 7-XI 
9,300 mk. ulem.' poszły oeny w szys t
kich artykułów szalenie w górę. Dro 
źyznę t<3 odczuwa robotnik i urzędnik, 
r  botuik o tyło więcej, że feyje w l is to 
padzie za zarobek wriośnlowy. W s to 
sunku różnicy cen w połowie i w koóou 
września przyznano robotnikom uchwa
łą komltji pojodnawczoj za październik 
25 p ico . podwyżki. Tymczasem j u i  w 
dniu ogłoszenia tej uchwały dolar pod* 
niós! się w stosunku do marki niem. z 
t,8C0 na 3,200, a w końcu października 
dolar stanął na 8,300 mk. W stosunku 
do tego poszły ceny wszystkie o 200— 
500 proc. w górę. Związki Zawodowo 
postawiły w połowie października żą- 
d m ie  dalszogo podwyższenia zarobku
0 75 ptoc. za październik i o 200 proo. 
za listopad. K*.misja pojednawcza dn. 
27.i  pi d przewodnictwem p. Szefera 
(kai.dydata „Chjeny“) odrzuciła żądanie 
zarobkowe za październik, a za listo- 
pud przyznała tylko 100 proc., ogłasza
jąc zarazem ważność uchwały za cały 
Iietopad, to znaczy odbierając możli
wość dalszych żądań zarobkowych.

W listopadzie dolar podniósł się 
do «,300 mk. niem. Ceny stosownie do 
tego poszły w górę, a robotnik otrzym a 
podwyżki) i ia iopadow ą.. 18 grudnia.

Z drugi«j strony pracodawcy ro
bią interes nielada. Z a  węgiel sprze
dawany za graaioę pobierają 6 dolarów, 
czyli 64,000 mk. niem., czyli ponad 
oeoę w miejscu 41,' oo marek niem. 
Odliczywszy 'fracht itoisjowy, zostaje 
im na czysto M,0\)0 mk. nieru. z jednej 
to n y .

Najlepiej pła tny  górnik r.a Górnym 
Śląsku zarabia taryfowe 1 V80 marek na 
duiówkę, a za poł klg. ¿malcu płaci 200« 
mk. niem,

W Zagłębiu Dąbrcw&kiem górnik 
zarebia 8—9000 marek polskich, czyli, 
Se nu U. ¡Siąsku zarobek •  połów* j e s t  
mniejszy, a drożyzna większa.

W obec ta kie go  ro zp a c zliw e g o  p o 
ło że n ia  p rze d s ta w ic ie le  Z w ią z k ó w  Z a 
w o d o w y c h  u d ali się do R tą U u  d o m a g a 
n o  s ię ;

1) P t z y z u a e ia  k o o p e ra ty w o m  Zw. 
Z a w o d o w y c h  100,000 ton w ęgla m ienię- 
e zu ie , z  k tó re g o  to z y s k u  ma b y ó  ż y w 
ność potan iona.

U c h w a łę  tę p o w zią ł j u ż  Sejm  
B lą s k i.

2) Natychmiastowego zap row adze
nia waluty polskiej ua Górnym S ią s k u
1 zu n ifik o w a n ia  cen, o ra z za ro b k ó w  z 
re s ztą  P o ls k i.

Z  u b o le w a n ie m  m nciali p r ie d s ta -

w i ciele Z w i ą ł k ó w  s tw ie r d z ić , że  m a ło  
zr o zu m ie n ia  d la  p u n k tu  l  sp o tk a li w 
M in . h a n d lu  t p r z e m y s łu , g d zie  im  
w rę c z o ś w ia d c zo n o , fes p r z y d z ia ł  w ęgla 
d la  ty o h  celów  je s t n is m o ż llw y , bo r z e 
ko m o  b ra k  p odstaw  p ra w n y c h  I

B ę d zie m y  m ie li w  P o lsc e  i nadal 
to  ośm ieszające ią w id o w is k o , że  pie^ 
n ią d zo  z a  w ęgiel p o ls k i pójdą do k o n 
cernó w  n ie m ie cko  - ż y d o w s k ic h , k tó re  
m a ją  sw e s ie d zib y  w N ie m c ze c h .

f í l a f y  f e l j e f o n .

Pan Onufry Pyta.
Historje wyborczo w Senacie. 

XX.
P o  c zte ro ty g o d n io w e j a g ita c ji, na 

k tó rą  rzuo o n o  m iljo n y  m a re k  i m ilja r d y  
p r ze k le ń s tw , m ilja r d y  fra ze só w  i m iljo - 
n y  litró w  d e m a g o g ji— nareszole z w y c ię 
s tw o . Z w y o ię s tw o  w  Ó s e m c e ...

P o  k a rk a c h  o b ałam uoo nego, o g łu 
pionego, b e s k ry ty c zn e g o  tłu m u  w p a ra - 
d o w a la  się Ó s e m k a  do S e jm u  i Se n atu !Q 
P o  k a rk a c h  d e w o te k , p ó łg łó w k ó w , ohje* 
n e k , p a s k a r z y , c h ad e k ó w , m a to łkó w  i 
w s ze la k ie j o ie m n o ty w p a k o w a ł się (de 
Se n atu  z  p y s za łk o w a tą  m iną s y m b o lic z 
n y  O n u f r y  P y t a , s y m b o lic z n y  p o lski 
k e ł t u i , o g ra n ic zo n y , ja k  ży c ie  pseudo- 
c e ło w ie k a , zas k le p io n e g o  nr sk o ru p ie  
c o d zie n n y c h  k ło p o tó w  i d o g m a tó w  niena
w iś c i, do w s zy s tk ie g o , co ż y w o  i n o w o ...

Tańczy, ta ń c z y  s zo p k a  cała pol
skiej ciemnoty 1 kołtuńsiwa... I przy 
d źw ię k a c h  triu m fa ln e g o  Ja zz-b & n d u  w je ź- 
d źa ju  do Se n atu P y t y  jeden po d ru g im , 
g łą b y , nieznane n iko m u  dotąd r o m b y , 
p r z y b łę d y  i łabędy, g o ź d z ik i, w ła d z in y , 

i m e n d y k i. so łtysia  ki, ł y k i , g d y k i i iune 
k fm u n c u lu s y  polityczne," w  b ałw anach 
d e m a g o g ji, w y p ły w a ją c e  ns p o w ie rzc h 
nię. —

W je c h a li fa la n g ą  całą z Ó se m k ą  
na czele do S e jm u  i do So n atu  w im ię 
w a lk i z a n a lfa b e ty zm e m  i n ie do św ia d - 
czeniem  le w ic y . O n i—ra d o m s c y i o zę - 
s tic h o w a o y  k r n m ik s n i«  h a s e ł  narodo
w y c h , o b e r k o łtu n y ... O łe m n la  i ciem 
ność w o k ó ł bije od nich, od ich .ś w i a 
to p o g lą d ó w *, od ioh u m y s łó w , b ie d n yc h  
ja k  ta n a s z a  O jc z y z n a . Z  P y tą  O n u - 

u f r y m , o b e rp a s k a rze m  na caele w alą do  
i S e jm u  i do S e n a tu  — „ o o z y sz o z a ć *  P o i- 
r s k ę , w alió w  d e m o k ra c ję , w a lić  po p y s - 
f  ku p rze c iw n ik ó w  lu b  sp a ó  n a  po sie d ze 

nia c h , w n a jle p s zy m  z a ś  ra zie  M w e a d a ó  
się p o  biaraeh rzą d o w y c h  i z a b ie g a ć  o 
k o c c e s y jk i...

P a r t j a  S z a c h ó w .

Kewolacja francuska była u szczytu 
sw ej sławy. Wspaniała w  początkowym 
swym przebiegu ¡połączyła naród w j e 
dno pragnienie reform, pokoju i zgody. 

^Wspaniałomyślność ducha ogarnęła wszy
stkich, padano sobie w objęcia w  tem 
przekonaniu, że nastaną dnie słoneczne, 
wszak młodociana wolność dotknęła z ie
mi i-wą stopą.

Tymczasem nadeszły dni ponure: 
bankructwa, rozruchy, głód, emigracja, 
prawa wyjątkowe, teror. Zwycięskie t rą 
by nie zdołały zagłuszyć suchego trasku 
niestrudzonego topora, a wawrzyny mło
dej Republiki z rastała  krew zbyt licz
nych obywateli.

Przyszedł czas, w którym Rewolucja 
zaczęła pożerać swe własne dzlecie. Wy
sław > y  Zyrondystów*) pod gilotynę par
tja  „Góry“ odnajdywała w swem Łonie 
ludz i  podejrzanych, sądziła ich i zg ła 
dzała w- kiliiu godzinach.

Maksymiljan de Rebespierre melan
cholijny a zarazem okrutny, stawał się 
z dnia na dzień smętniejszy. Miał du
szę rzewną i odczuwał poezję Muz. Było 
w nim bowiem dwóch ludzi: Jeden przez 
swój sekciarskl zmysł ideologa nieugięty 
i zimny, stale zaopatrujący gilotynę, 
drugi chmurny i wrażliwy, marzył o idei 
powszechnej.

Wypada je d n a k  przypuszczać, że 
pierwszy brał górę nad  drugim .

*) LuilarkowAM.airónniotwe

P e w n e g o  popo łudnia w ie rn y z w y 
c za jo w i u d M  się Kobespierre de k a w ia r 
ni de la Regence.

Z  k a w ia rn i te j, o pe w nych  g o d z i
nach m o żn a  b yło  w id zie ć  ów  w ó z nie
s zc zę s n y, iadący z O o n o ie rg e rie **) i w io 
zący na plac R e w o lu c ji osądzonych na 
śm ie rć. T o  te ż nie b yło  p raw ie  n ik o g o  
w  k a w ia rn i o tej p o rze , bo ta k i n a tło k  
lu d zi m iał ta m tę d y  p rze je żd ża ć , ie  o b y 
w a te le  n a jn ie w in u ie js i, taoy n a w e t, któ
r z y  d o sta rc zali nąjw ięoej d o w o d M r sw ych  
u c zu ć  o b y w a te ls k ic h , d o zn a w a li d re sz
c zó w  p rze m ie n ia . W  d ro d ze  try b u n  lu 
du z a n w u ż y ł, j a k  uciekali na je g o  w id o k , 
ci co go p o zn a li, a m ie szc za n ie  patrjoci, 
sto ją c y w e d rzw ia e h  sw ych  skle p ó w , po
spiesznie u o h o u zili do w n ę trza . P a n u  
de Robesplerre b yło  to p r zy k r e .

—  W s z a k ż e  to  dla ich szczęśota 
p o w in ie n e m  b yó  b e z litości — m yślał 
sobie.

Siedząc na z w y k łe m  m tojscn w  sa
motnej kawiarni p rze d  u lu b io n y m  na-po-

łem, szef gilotyny oczekiwał partnerów, 
:tórzy jakoś nie nadchodzili. A  był on 
wielkim amatorem gry w szachy i chęt

nie przyjmował, walkę strategiczną z 
pierwszym lepszym. Wygrywał prawic 
zawsze i był z tego dumny, nie myśląc, 
że może strach wielki, jaki wsbudzał 
mógł przeszkadzać uczonym planom tak
tyki partnera.

Nareszcie wszedł nagle przystojny 
m ło d zie n ie c ,' dotknął ręką trójgraniastc-. 
go kapelusza i z zadziwiającą swobouą, 
usiadł przy stole, gdzie rozmyślał sa
motny Maksymiljan:

— Obywatelu!
Z  le k k im  ukłonem, miłym uśmie

chem  rzu c ił n ie o s tro żn y  m ło d zie n ie c  w

**| Naa««

P ła k a ć  chce elę, d a lib ó g , p a trzą c
na ten częściowy zalow polskiego życia 
politycznego przez rozhukane falo ciom- 
noty. Kołtunie polski, zwyciężyłoś raz 
jeszczo! Alo chyba ostatni...

Pod haełem walki narodowoj —

Sonr.łr Pyty  wszystkioh kalibrów do 
ejmu i Senatu bić w demokrację i w 
Jej zdobycze, w prawa proletnrjatji. idące

go w zwycięskim pochodzie ku jasnem u 
Ju tru  I Pod hasłem watki z żyd m ii — 
przomycaó prawa o ochronie klas po
siadających, o utrzymaniu 1 rozszerza
nia  przywilejów stanow ych, niweczyć 
WKxyutko co nowo a ciągnąć naród 
wstecz, wstecz... zacieśniać krąg myśle
niu obywateli... walczyć znctekie z Wiel
kimi Duchami naszej przeszłości — w 
Imię brzuchatej ideologji P y ty . .

„Naprzód zatem 1... Pyty, kołtuny 
wszystkich wyznań —fereinigt ouch. Z a  
na^iych  i W aszych handelków, szwln- 
uelków, machorek, szacherek, geszeftów, 
Pytów, Konów, Baumów — pomyślność 
1 trołność... f jy  idziemy niośó tam w 
Sejmie, Senacie oświaty kaganiec przed 
narodem — w kagańcu“...

• *
•

A lo  mo zg n ę b io n a  je s t p rze c ie ż 
w t « lk a  idea u m iło w a n ia  sp ra w ie d liw o śc i 
i w olności. T a  idea ż y jo  i pali się sil
n ie js zy m  Je s zc ze  p ło m ie n ie m  w śród u c z* 
c iw ip h  i o iw ie c o u y c h  w arstw  narod u  

Iskio g o , w śród s ze ro k ic h  m as polskie* 
p ro łś ta rja ttl, k tó ry  w ie rzą c  w w ie l

kie  idee p sstę p o  i o d ro d ze n ia  lu d zk o ś c i
— w ie r z y  ta k ż e  w  zw y c ię s tw o  o s ta te c z
ne P e a w d y  nad K ła m s tw e m  i O b łu d ą .

* i Ja k a w o .

.Cłajona" poznańska poka
zuj« pazury.

W y c h o d zą c a  w P o zn a n iu  « P r a w d a “ 
(N. P , R.) p isze:

„ O d  p ią tk u  poszła oena c u k ru  w * 
s za io n y  apotób w g ó rę . D o  p o ło w y j 
p a źd zie rn ik u  p ła o iliś m y  310 m a re k  z a i  
íu u i ouhLru, nastę pn ie  p r z e z  k ró tk i czas« 
p o d w y żs zo n o  ceaę na 500 m a re k  z a ] : 
fu n t, a od w c zo ra j k u p o y  dotahso i i ą - f t  
d/iją za fu n t c u k ru  700 m a re k . W o b e o jj 
doorego s p rzę tu  b u ra k ó w  je s t to s z a -!f 
lone p o d a y ż s ie o ie  ceny c u k ru  c ałkiem ' 
nio sro zu u iia io .

J a k  się vr d a ls zy m  oiągu d o w ia d u -' 
je m y , nastąpić m a zn a o sn a  z w y ż k a  cen 
na chleb, m ię so , m le ko  i tłu s zc ze .

M ozo o tw o rzą  się o c z y  ty m  w s z y 
s tk im , k t ó r z y  u w ie r zy li  b a ła m u tn y m  
p r z y r w o z e u io m  p a s k a r z y  z  .„ó se m a i“ . 
O tw o r z ą  im  się o c zy  u a p e w n o , ale do
pie ro  w te d y , g u y  im  ¿ a ę d z y  na w ie rzo h  
w y ( d ą “ .

k ą t  laskę, na stół rę k a w ic zk i i za żą d a ł 
głosem  ro zk a zą ją o y m :

— Za m a w ia m  grę w  szaohyt
Sobespierre nie b ył p r zy z w y c za jo n y

do ta k ic h  m a n ie r. A l e  p o n ie w a ż b ył 
w s ze c h w ła d n y , w ięc lu b ił czasem , g d y  
m u  u chybiono. U śm ie ch ną ł się i skin ął 
g ło w ą  p rzy zw a la ją c o , nie r z e k łs z y  sło w a .

P ie rw s za  p a rtja  p rze s zła  w  m ilc ze 
n iu . T r y b u n  p rze g ra ł:

—  Żądasz rewanżu, obywatelu?
Robespierre nieco zd e n e rw o w a n y

p ra y j^ ł w ezw -anie, ja k b y  nie z a u w a ż y ł, 
że  je g o  p artn e r j u i  samą sw ą d ło n ią, 
d e lik a tn ą , w yp ie s zc zo n ą , zd ra d za ł a r y s to 
k ra ty c zn e  pochodzenie.

— Przystojny młodzieniec wygrał.
Z a  w spóln em , m ilczące m  p o ro zu 

m ieniem  gracze za c zę li trze c ią  p a rtję .
T y m  ra ze m  „n ie u b ła g a n y “ grał 

u w a żn ie , g ro źn e m  w e jrze n ie m  u siłując 
onieśm ielić p rze c iw n ik a .

Ten zaś biały, różowy, z jasnemi, 
włosami, wydawał się najzupełniej pe
wny siebie. Z uśmiechem wygrał po 
raz trzeci.

Szef „Góry*, już  wściekły, zapropo
nował ostatnią decydującą partję!

— Owszem — odparł młodszy czło
wiek, — ale tym razem będziemy grali
o stawkę. Rodzaj jej i wysokość mo
żemy zafaz określić.

Robeapierrn żachnął sie:
— 0  to najmniejsza. Zgadzam się, 

na oo zechcesz.
I grali dulej. Robesplerre przegrał. 

Zaklął i po chwili zapytał:
— O co graliśmy?
— 0  głowę człowieka! ,
— To bezczelność!—wybuchnął try*

bun.
Obywatelu, wygrałem razy cztery^- 

odparł spokojnie młodzieniec, — zasłu- ,

Z T-wa Aprowizacji Miast Pobkia 
Ziem Wschodnich.

Dnia 18 bm. odbędzie się w W*r- 
szawio posiedzenie T-wa Aprowizaojl 
Miast Polskich Ziem Wschodnich. To
warzystwo t j  w ciągu 3 la t  istnienia 
rozwinęło się w potężną insty tucja  
aprowidującą dziesiątki m iast polskich.

Głównem zadaniem Towarzystw» 
Aprowizacji Miast jest uzgodnienie ru
chu spółdzielczego z interesami sam o 
rządów celem sworzenia instytucji, któ- 
raby umożliwiła bezpośrednie zbliżonie 
konsumenta 7. produoentom. W  tym 
oelu Towarzystwo dąży do organizowa
nia własnych spółek wytwórczych, które 
zwalczałyby skutecznie konkurencję spo- 
kulantów i nieuc/.ciwyoli kupców.

Dzięki energicznej akcji Towarzy
stwa. Aprowizacji Miast, któro kilka
krotnie ingerowało już u władz colom 
uzyskania przydziału żywności i krody- 

. tów dla miast, przydzielony został mia
stom cukier z zapasów Ministerstwa 
Skarbu, pozostały w cukrowniach po
znańskich. T w o  Aprowizacji Miast, 
stojąc r a  stanowisku zwalczania polity
ki wywozowej, wywarło skuteczny n a 
cisk na Urząd przywozu i wywozu co* 
lem powstrzymania wywożenia produk
tów spożywczych z kraju.

T-wo Aprowizacji Miast współpra
cowało z centralami warszawskich koo
peratyw „Społem* oraz robotaiczyob 
zrzeszeń spółdzielczych.

Obeciiie r u n y  T-wa Aprowizacji 
Miast zostają rozszerzone w ten sposób, 
że zostaje ono towarzystwom akcyjuom, 
w którem udziałowcami będą miast* 
i centrale instytucyj spółdzielczych.

Wiec urzędników państwowych-
W <iii i u 14 listopada 11)22 roku * 

lozalu YMCA, przy ulicy Piotrkowski») 
N  -24'J odbył się wiec urzędników pań
stwowych, który zgromadził liczne rz»* 
sze uczestników.

N a  wiec przybyli również nowo* 
wybrani posłowie do Sejmu, którzy * 
zainteresowaniem wysłuchali mótfcow 
urzędniczych, i lustrujących krytyczn4 
sytuację umterjalną kolegów.

P. Matulu szczegółowo punkt po 
punkcie omowjoł bolączk i unętlników, 
ubolewająo nau obojętnością, a często 
wręcz nieprzychylnoscią sfer miarodaj
nych do stanu urzędniczego.

W  g łą b  stosu n ków  obecnych się- 
u n ął p. N a jd e r , w y k a z u ją c  p r z y c z y n y  
d zis ie js ze g o  stajiu r z e c z y  i p o d k re ś la 
ją c  zn a c ze n ie  sta n u  u rzę d n ic ze g o  dla 
p ań stw a 1 społe czeństw a i w zy w a ją o  
posłów de n ie zry w a n is  śoisłego k o n ta k 
tu ze  sp o łe c ze ń stw e m .

ży łe m  w ięo sobie na tę s ta w k ę . Daruj 
m i ją  n a ty o h m ia s t, bo k a t m a m i j ą  za-1 
brać już  ju t r o .

1 s zc zę ś liw y  g ra c z w y ją ł pospie
szn ie  z kieszeni r o z k a z  ułaskawienia.

—  O k o g o  tu chodzi? — spy tut Ro* 
bespierre.

0  hrabiegoJRe Romilly.
— I ty sobie wyobrażasz, że j *  

ułaskawię arystokratę!
— Tu nie ma mowy o łasoe, oby' 

watelu! Tu jest prawo. gry. Ponieważ 
przegrałeś, więc podpisz, podpisz natych
miast. 0

Robespierre podpisał i spytał:
— A ty zapewne także jesteś  Siryy 

stokratą?
— J a  jestem  obywatelką, aRomill/ 

je s t  moim narzeczonym. Byłam zdecy' 
dowaną umrzeć ju tro  o tej samej godz;' 
nie, co on. Gdy ktoś opowiadał pr7.it 
mnie, że masz zwyczaj grywać w szachj 
w Cafó de la Regence, zaczęłam rozwal 
żać, rozmyślać — jednem słowem przyj 
szłam...

— A gdybym był odmówił podpisuj
Oczy obywatelki zaiskrzyły się. '1

zanadrza wychyliła się rękojeść sz ty le tu j
— Dziękuję do widzenia! — z*'i 

wołała wesoło i lekkim krokiem wjfi 
biegła z kawiarni.

Niebawem i Robespierre opuści* 
kawiarnię. Szedł wolno, zamyślony, * 
rękami w tył założonenii. Przechodni^ 
nie domyślali się, że elegancki dyktat»' 
w niebieskim fraku i pudrowanej per»1' 
ce uratował przed chwilą głowę aryst0'  
kraty...
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Zakończono wiecf w  podniosłym 
Łaatrcju, & urzędnicy wynieśli zeń na
l e j ę , '  ic  w obecnym Sejmie znajdą 
t tosuaionie  ewych Interesów.

nrmjarffiaj

S p r a w y  r o b o t n i c z e .
?  ̂ *

W a ż n o  d l a  ( ' c b c l n i k ć w  b u *  
O c v i h n j f c l i  Z 2 F .

Zarząd Związku Budowlanego 
jednoczenia Zaw. Pol. komunikuje 
członkom Związku,' zatrudnionym 
w fabrykach włókienniczych a obec
nie objętycli strajkiem, iż w s z y B c y  
oni winni zaregestrować się w 
biurze Związku lub u swego dele
gata, ew. męża zaufania, w ponie
działek, zaś dnia 20 listopada od 
godziny 10 rano należy zgłaszać się 
Po zapomogi strajkowe do biura 
Związku.

Wysokość zapomóg strajkowych 
dzielnych decyduję wysokość skład
ki tygodniowej.

W piątek o godz. 4 po poł. w  
lokalu Polsk. Związków Zawodo
wych ul. Główna 31, odbędzie się 
ogólne zebranie budowlarzy zatrud
nionych w przemyśle budowlanym, 
a obecnie objętym strajkiem.

Obecność wszystkich obowiąz
kowa.

Drugie zebranio—miesięczne— 
członków PZZ. Rob. Budowlanych 
odbędzie aię w niedzielę o godz. 10 
rano w lokalu PZZ., Główna 31.
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Otwarcia Szkoły Pracy 
w Lodzi.

W dn. 14 bm. o g. 4 pp w lokalu 
p z y  ul. Pietrkowpklol 115 nastąpiło o- 

Miejskioj Szkoły Praoy i Pra- 
*®wni robótręoznych  w obecności przed- 
•^wicieli władz szkolnych i miejskich, 
Bauczyoiclht%v8, rodziców i dzieci.

¡Szkoła Pracy jes t  wzorowana na 
»ypach szkól togo rodzaju, istniejących 
sagranicą, a u nas —i na Szkole Pracy
*  Warszawie, założonoj przez państwo
* we Lwowie,

Zadaniem tego rodzaju szkół jest 
•tworzenie typu szkoły wzorowej, która 

¡•taccwiłaby pewnego rodzaju naukę po- 
l ią^cw ą  dla personelu nauczycielskiego 
«Dych szkół.

Miejska Szkoła Pracy Jest oparta 
»* nowoczesnych metodach wychowaw- 
ęzo-pedagogicznycb, których celem jost 
ipdzenle samodzielności i zamiłowania 
° w^ród dzieci.

y  ty m  celu w  s zk o le  zn a jd u ją  się 
Bty do w y ra b ia n ia  r ó in y c h  p rze d 

ni. otów p0<j kierownictwem specjalnie 
wykształconych nauczycieli, u w z g lę d 
niona jest w szerokim zakre sie  nauka 
fił jdu , lepienia z g lin v , ry s u n k i na ta b 
licach z linoleum-itp.

Personel nauczycielski S z k o ły  P r a -

K a l e n d a r z y k
Dzłś Edmunda 
Jutro Grzegorza
Wschód słońca, 7 m. 54 
Zachód „ 4 ml 47
Wschód ksi;iyca o nv 00 
Zachód *  3 m. 14

V  Kursy bibljoŁakarsItio w Lodzi. Wy
dział' Oświaty i Kultury Magistratn m. 
Łodzi pragnąc przyjść z pomocą bibljo- 
tekom robotniczym i społecznym w kie
runku uporządkowania technicznej stro
ny organizacji księgozbiorów, urządza 
p r /y  Miejskiej B bljotece Publicznej spe
cjalne 6-ciodniowe, bezpłatne kursy ł>i- 
bljotckarskie dla pracowników tycbże 
bibliotek. Kursy odbywać się będą w 
godzinach w ieczornych— od 7 do 0. Za
pisy przyjmuje i wszelkich informacyj 
udziela kancelarja Bibljoteki Publicznej 
ul. Andrzeja JSia 14, w godz. od 3 do 9 
•wiecz. codziennio, doj21 b. m. włącznie.

Po ukończeniu kursów bibljoteki, 
ci którzy zechcą zreorganizować prze
starzałe urządzenia techniczne, otrzy
mają bezpłatnie druki katalogowe.

— Odw&łanio Zjazdu. Zarząd Gł. Zwią
zku Mł. Pol. „Orlę“ zawiadamia delega
tów, że zjazd zapowiedziany na 19 i 21 
bm. w Warszawie został odwołany.

— Z  Giełdy Pieniężnej w Lo d zi. Do
wiadujemy się z Giełdy Łódzkiej, iż na 
zasadzio istniejących rozporządzeń p. 
Ministra Skarbu każdy obywatel Rzeczy
pospolitej, bez względu ua swoje zajęcie 
władny posiadać dewizy zagraniczne, 
które jednak  tylko bankom i komisjo- 
nerom sprzedawać może. Na giełdz e 
nik t  nio możo być badany skąd doszedł 
do posiadania walut, czeków lub prze
kazów za gran icę,

— Dzielnice sanitarne. W y d z ia ł z d r o 
w o tn o śc i p u b lic zn e j ro ze s ła ł d o  u r z ę 
d ó w  I parofij za w ia d o m ie n ia  o  p o d zia le  
m ia s ta  na 4 d zie ln ic e  s a n ita rn e . L e k a 
rza m i d zie ln ic o w y m i są d r. P re c h n e r,

cy (¡trzrrmije pobory a M aafistnta w 
wysokości poborów nauczycieli miej
skich szkół średnich.

Biorący udział w uroczystości ku* 
ra to r  szkolny p. dr. J. Jarosa w dłuż- 
szera przemówieniu skreślił  .charakter 
i rozwój szkół p racy  wogóle, a p rze
chodząc do naszych stosunków, zazna
czył potrzebę zainteresowania się dziec
kiem, którego rozwój tam owany był do
tychczas w szkole zaborc-ej.

Z przedstawicieli Szkoły P racy  
przemawiał kierownik robót ręcznyoh p. 
Szmidt, podkreślając w swem przemó
wieniu zapeł, z jakim  przystępuje per
sonel n au c zy c ie lk i  Szkoły do praoy, o- 
partej na wzorach Zachoau i nowych 
metodach nauczania.

Po przemówieniach nastąpiło zwie
dzanie wzorowo urządzonych saL wy
kładowych i warsztatów Szkoły P racy  
przez uczestników uroczystości.

Zawads^a 19 dr. Hhbsrlau, Sienkie
wicza 84, dr. Cy^ler, P iotr ;ows'V.& 101 i 
d?. Sadkowski, P iotrkowska 189. (bip

— Oszustwa Za usiłowanie doko
nania oszustwa pociągnięto do odpowie
dzialności: Jaw orską  Stanisławę, zam. 
przy til. Gymera 10, która  zamiast umó
wionego towraru usiłowała wręczyć pe 
wnej kobiecie paczki słomy z plaskiem.

— Za uprawianie hazardowej gry 
w koetki na placu przy uL Aleksandryj
skiej i wyłudzanie w sposób oszukańczy 
pieniędzy od przechodniów pociągnięto 
do odpowiedzialności Domaćzyńskiego 
Ludwika, zam. przy ul. Wrzesińskiej 81.

— Pożjr. Przy ul. Wólborskiej 82 
w mieszkaniu Bumera Szmula z niewia
domej przyczyny wybuchł pożar, który 
przed przybyciem Straży Ogniowej zo- 
Btał stłumiony przez lokatorów tegoż 
domu. S tra ty  narazie nieustalone. lot

— Przy pracy. W fabryce Towarzy
s tw a Widzewskiej Bawełnianej Manu 
faktury w Widzewie, podczas pracy ule
gła stłuczeniu k latk i piersiowej robot
nica Pawlak Helena, zam. przy ul. Ro- 
kicińskiej 55. lot

— Schwytanie aresztanta Przy zbie
gu ulic Rzgowskiej i Mazurskiej został 
schwytany przez posterunkowych przy 
pomocy przechodniów uciekinier z wię
zienia wojskowego w Łodzi Baczyński 
Józef, Doina 17. Arcsztanta przesłano 
do dyspozypji Sędziego Śledczego przy 
Wojskowym Sądzie Rejonowym w Ło
dzi. j lot

— Napad i rabunek, A  Wilk, zam. 
we wsi Rogi, gminy Radogoszcz, po 
wracając z pracy do domu w dn. 13 brr., 
obols toru kolejowego, został napadnięty 
pr*eź d w ó c h  bandytów, którzy sterory- 
zowawszy go zaprowadzili do lasu ł a 
giewnickiego i zrabowali mu: burkę, ka
masze, o raz  6  ty s ię c y  mk. gotówką 1 
zbledli. (lot

— Awanturniczy Grosz. Zamieszkała 
przy ul. 28 p. Strzelców K aniow skich  3, 
A. Bypi;e, zameldowała do 4 kom. P. P., 
iż niejaki A. Grosz, bez stałego miejsca 
zamieszkania, wszczął a w a n tu r“, oraz 
stłukł lustro wartości 100 tys. mk. W 
sprawie powyiezej spisano protokuł i 
wraz z ujętym awanturnikiem  przesłano 
do Sądu Pokoju III Okręgu ra. Łodzi.

— I'ary za pijaństwo sypią się Jak z 
rogu obfitości. Za pijaństwo pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej Hermana 
Kejla, K. Wołyńca, J . Starka, E. Hardta, 
I. Osowską, O. Hoffmanównę, L  Hugo 
Szarfenberga. (bip.

Teatr, mnzaBa l sztuka.
T e a tr M iejski, C s g le ln ia m  6 ł.

Dziś tj. w  czwartek premjera: „Do
żywocie“ kom. h r. A .  Fredry w dosko
nałej obsadzie naszego zespołu.

Całkowity dochód przeznaczony na 
samopomoc przy szkole realnej kupie
ctwa łódzkiego.

W piątek  dla Zrzeszeń rob. i intel. 
.Brzydki Ferante* z p. K. A dw entow i
czem w£rołi tytułowej.

Z  / 'y c ia  o r g a n i z a  |i  i i .  P .  R .  

I H S o s a a u n i f c a S .
Z Gi. Kom. Wykonawczego Na

rodowej Partji Robotn. otrzymujemy 
następujący komunikat:

W niedzielę, dn. 19-go listopa
da odbędzie się w Warszawie (No- 
wy-Swiat 49) zebranie RADY NA
CZELNEJ N. P. R.

Początek obrad o godzinie 10 
rano. Obecność członków Rady 
Naczelnej, nowowybranych oraz do
tychczasowych Kolegów posłów i 
i senatorów niezbędna.

Główny Komitet Wykonawczy 
N. P. R.

Krwawe skutki alkoholu.
We wsi Osiny, gm. Poczesna, pod 

Częstochową, w dom ku kolejowym 
Kł 170 odbywało się wczoraj huczne 
wesele. Gdy już goście weaełni mieli 
dość w .czubach", wJaczęto sprzeczkę 
z powodu jednej z panien, przyczem 
tem peram enty, podoohocone alkoholem, 
wzięły górę nad rozsądkiem, co miało 
wynik dość przykry. O io  pobity został 
jeden z gości weselnych, T. Hartwich, 
żo łrro ri .  Pobitnęo, l tury otrzymał c i  
16 rup przywieziono do szpitala garni- 
«onowe^o,

€gzekucja naD góralskim.
Wczoraj o godz. 9 rano w strzelni

cy wojskowej na Mani, rozstrzelany zo
s ta ł w  myśl wyroku sądu doraźnego 
herszt bandytów. W alenty Góralski. Ska
zaniec z uśmiechem na twarzy podszedł 
do słupa i odezwał się „tu ma być mo
ja  melina*.

Sąd Okręgowy otrzymał wiadomość 
iż lecząca się w szpitalu w Brzezinach 
kochanka Góralskiego, zmarła. (bip

5££a £ 3 £ % c a . c > - w .

r h e i o r l u n n a  o p s r a o j a .
Sędzia okręgowy Kahl w trybie po

stępowania uproszczonego rozważał spra
wę przeciwko akuszerce, W iktorji Frą- 
czkicwicz, oskarżonej o spowodowanie 
śmierci Felicji Holewskiej w grudniu 
r. u. Śmierć nastąpiła z powodu zakaże
nia krwi skutkiem przep:owadzeuia sztu
cznego poronienia.

Na sądzie oskarżona do winy nic 
przyznaje się. Świadek Marja Jarczyń- 

's k a , m atka zmarłoj opowiada,jiż po „za
biegach akuszerki przybył dr. Golden- 
berg, a następnie dr. Michalski, który 
oświadczył, że akuszerka coś córce zro
biła“. Świadkowie następni także ze
znawali w myśl ak tu  oskarżenia.

Sędzia skazał Frączkiewicz na l 
rok więzienia. (bip.

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

u l .  S i e n k i e w i c z a  4 0 ,

E -Z tś  i  d n i  n a e f ę p n y c h i
■7.3S2B

„ T  A N I  A “ Dramat w 6-ciu aktach wredług romansu 
Heleny Nagrodzkiej „RoZfirCŻe MetoDŚCl“.
Inscenizacja: FRYDERYKA ZELNIKA.

Główną rolę kreuje chluba nasza [Wj I Ą  |W] A D A  
ab® pośród gwiazd kinematograf. Polka •▼•lAA ¡Y I/A i a M .

Niebywała wystawa. Przepiękne pejzaże i wnętrza. Festyny ogrodowe. Korsa kwiatowe.
Cudne s t r o j e  narodowe włoskie i  rosyjskie. Głęboko ujęty problem miłości.

Urocze sceny rodzajowe ze zwierzętami.
M csyka pod kier. Z. 6AND0M IHRSK1B30.

. Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 8, w dni powszednie o 5 p. p., ostatni seans o 9.15 w.

Od czwartku dnia JG-go listopada

u f .  Z a v t r i s s y  2 2
na Bałutach.

z cyklu ŚWIĘTY TYGRYS S erja  II

U  c ie e z k a
Sensacyjny film amerykański w 6 częściach. W roli głównej RUTH ROLAND.

?:.n2:-XOESSQZiXa
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JP E A O V —1C Itetepsrta i$2t ł. (fr 411

D z l é  p r e m j e r a ! Tryumf talentu, techniki i oryginalności Ameryki;

f P C I E R P I E N I A  M A T K I* . /

Pełny głębokiej treóel dramat w 7-miu aktach według słynnej powieści Ruperta Uughes'a .The old nest",

traglczka ámeryk. M A R Y  A L D E N .

9 9

Bo pracujących!!

L _

K a ż d a  rodzina może się za
opatrzyć w biała towary (blelii- 
niane) gotowe damskie palta i 
płaszcza (jesienne i zimowe), ga- 
towe męskie palta (jesienne i zi
mowe) Swłtry, purpury, poiciało- 
we, barchany, flanole. «uriwki

i inne.

W Y P Ł A C A J Ą C  R A T A M I
„ W Y G O D A P O L “
KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu.

O g ł o s z e n i *  z a o b o w l ó .

f ^ a j r a t i f ł z y m  t í u s z -  

©*©m jadalnym, za- 
* w ierającjm  100% 

Üubboto je« t

Dyrekcja koncertów: Alfred Straach, Dzielna 14. Telef. 13 85 
■ ■ » ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M n K n H B i n n n H E n

T « (o f . 1.1-04. 
O f i c i n a  Mk SO8 £ L A  F lL H A R — OSiJI,----- - ■ ,1. . -----  .... .... — ------  n.. "

D i i i  C z w a r t e k ,  dnia 16 listopada o godz. 8 i pół wiecz.

8 - t y  K O N C E R T  z  o y k l u  „ W i e l k i c h  S o l i s t ó w “
Program wypełni:

ALFRED

H O E H N
B  E  R  S  O N - K  A  U  C  Z  U  K  (Sp. z ogr.

CENTRALA: KRAKÓW,—STRASZEWSKIEGO 2

L e c z n io a  e h o r ó fc  z ę b ó w

L e k a r z a - d e n t y s t y  H .  P R U S 9
(4 5 . Piotrkowska 149« 

fJggT E la  k l a s y  r a b o t n i o z a j .  * ^ |  
2 a p lo m b o w a n ia  oraz w p r a w i a n i a  zę fa ś«  
II I ......... o p l a t a  p o d łu g  t a k s y ,  mmmmmmm

s

Z n a k o m i t y  p i& n i t t a .
ALFflCO H 0 C H I o i i n u i a a /  aa g ro é a  l a .  B ublnstelna na wielkim k onkursl. 
p ianistów  w P ete rsb u rg a , któryaa M M sti 
nistów  tw is ta — 
nej doby dzięki 
j .  s ta sk aesy .

teraknrgo, m  k tó ry »  M M stn loay lo  H  n s jin *  korni Innych pU - 
u ] k H  «ia W B { f f ie « n t i  do n a js ły a n lc ja jy e h  p ian ia  tów ofiee- 
swej f n « f l n 'U  m latra«w skU j gtas, k tó ra  w prost sageatjonw-

Alfred Boska k w e ettqla *4 tsa n p i  lat |
się olbrsynma n i u n r a  1 popołareoftelą.

po sałym  éwiaela 1 wssędsle

¥  p rograatl*  m. la.: Be*tho<rea B a u ta  D -m ell ap. 31. Snhuraraana fltlu- 
■ ‘ ’ D efaaay U o m a g a  a  R aateta . S co tt Sotusland. OŁo-

U m n k  C la .iao ir N okturn Vla-dur B allada As-d«r.
dy sytatonlcxne &p. 11 
pin— B arearo lU  n a -d e r

BI
B ileiy do n ab y c ia  w knsle P llharm . o t. J, eodz. od g- 

l o j 3—7 w , w ntedŁ 1 ćwlę' od 10— 1 1 od 3—5
10—1

Bank Powszechny
Spółdzielnia z nieogr. odpow.
Ł ó u i ,  S ienkiewicza 40.

dawniej
Spółdzielnia Kredytowa Rzeięteśłnicza.
Przyjm uje w kłady na oprocentow ania wodhjg a n t '  

wy, udzlola potyczek awolm członkom  1 u ła tw ia  w saatft*
czynnośc i bankowe.

Kasa Banku czynna codzienni* od gods. 9—2-gtnj 
i we wtorki, czw artk i 1 aoboty od godl. 5—7 s

Dr. Zfsminł Ługowski
DENTYSTA

Or. SZUMU
< 1 r t o ty  tlf trae  1 weneryoza»

ifcc*. jrzy j.: 6—7, w nleda* 
á s i^ ia  od 11—1 po poŁ 

ŁisNEDTŁTA ł i  1.

Chereby kofcieee i aknroija
Dl- RcEttcnłinowSiia 31

przyjmuje od 6—7 p. p.

Dr. E . SONENBERG
P o w ró c ił.

Choroby «¿¿rate, dróg ®oeso* 
wych 1 wsftsryezne 

ZłSLONA S qa-i 1 ł—«V

Ł  KOPROWSKI O g ł o s z e n i a  d r o b n a .
AAA Kupuje meble,P i o t r f c o w a k a  3 9 .

6*4*. p n y j td  od 10 — 3 
I od 4 — 7, prócz nledzlsL

mm*.

Jfóef l i m m  Dr. I. S ZR EIB ER
akuszerja i chor. ko
. POMOfiSfiA 7.

P rz y jn u js  od S do & po pat.

Chcrcby chirurgiczna.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmnj/e od 6—7 pp.

Dr. L  TOBOLSKI
p o W k ó c ił .

S p e c j a l i s t a
CU rtb i k t r i y ń ,  w łasiw , 
was» rycrnych .M ocio  płoto

wych, leczeale św la tłsn  
(UtKpa k n r to w a )  

od 0—2 I 5—8 od 1 - 5  
dla Fań 

ZAWADZKA ft  1.

Or. m ed. r t y j m u j c  uu a—r pp. K I I  P i l  IIT-

D r . D u tk ie w ic z  Dr. med. BRAUN ZP rzyjm uje od 11—3{ w nU<i*te 
ie 1 éwlqta od 2—4.

Ul. G Sierpnia (BanadyktaJ I. 
Choroby kobiece, skOroa i we* 

neryciae tkob.).
Us .wanta w łosó« aa  tw a n y  

^ ^ ^ ^ ^ ^ l e k t r o U s j ^ ^ ^ ^

Ordynator 
akiego dla ebprób sk&tnych 

i wenerycznych.
P i o t r k o w s k a  &G»

irsy j«n> as od a - .» !  1 a d * - 7

S p e c j a ł  i a t a
C łio rób  ttcceryaznych, s k ir -

ajtb, moczopłćlowyoh. 
Frfcyja. 10—1, 5—8, paolo 4—4

Południowa 23.

płac« 100 proc. drose) za zbto, 
srabro, brylanty, zęby stacza«, 
garderabf, kapy pluszowa oraz 
tzalo czarni. Prosie się przako- 
aU. Zachednlt Kt 32, poprzeazna 
ahyaa, 1 p m. 18. L. Milleta. 23

dywany, garderoby, maizyoy do 
szycia, pt icq najlcpic|, Welnraloh, 
Benedykta 19._________ 28 U —30

. Dziewczyna uV,pf£
ttzobna, Pralnia. Zletona 23.
G rądzkl Władysław ragoWI pa* 

n y o r t nie caieckt, wy di“  w 
f.o4^1 wraz z kartą r.geatracyjny 
/ia tw m a n  Perec z i ja b  ł pa«x- 

part altmleekl, wydany w 
Łodzi oraz kartę powołania s 
rokn 1932, wydseą przat P. K. U. 
w Łodzi. 291 T>j—3
Tiragno Władysławowi skradłlo- 
^  na paszport rosyjski, wyda. 
c y  w Lodzi, kartę beitsrurtno- 
wego arlopu, wydaną przez P.K. 
U. Toruń, kPttymsLCj? N. P. R., 
legitymację Pol. Zw> Zaw. .Pra* 
r a* oraz wszelkie raeezy.

Mieszkanie EiiLął w
Pabj inlcach—zamlealę na miesz
kanie jednopokojowe w Lodzi. 
W ladonodć oL Kątna 46. Wao- 
ker. 2918*2

EHeble m m u
różno  sp rz e d a ję ,  ł  irm a 
J. PI*oliotn s a l id a t j  ro b o .  
ty. Prosimy o swréeeidf) baos> 
ne) nwagl, ta d rag ia  p i ę t r o  
niomn nio « •^A lnego  « 

p le r a s s e M  p ię t rem .
SIENKIEWICZA 39,

oficyna, drogie wojáei» 
d r a g i «  p i . ; t r o ,  m i e s z ,  2 3 .

sypialni«, stołowa, nrr,ądzonla 
kuohanns, szafy, łó łka, krsaoła 
wiedeńskie oras w ssystko oa 
wehodsl w zakres uioblartko* 

stolarski.
Ceny konkurencyjne!

W. PUZBŹDZIECKI 
P io trk o w sk a  Mł 108.

Poznaj i eli el Psznaj laiftU
P rtoznaczenie, zalety, wa

dy, zdolności. Prsyftlijcio sw ij 
cbarak to r pisma, lub zalntern* 
sowanej osoby, sakomutilkujol* 
imię, rok i mieniąc urodzonl*» 
ile osób na jb llłsze j rodziny: o* 
tych danych otruym acle od a- 
czoneeo payoho-grafaloga S*yl- 
l.ra -B sk o lo tk a  (au tnra prae na
ukowych) lis tem  poleconym n a- ' 
ukową .Kor.ngOtowif m . l l ^  dba- 
rak teru , określenie ważniel- 
szyoh zdarioń  tyolowyeh. Od
powiedzi oa szczerze zadana 
py tan ia. Cenne wskazówki I 
rady. Do tego Jeszeze najnow
szy utwór Cb. Bzy llera-dzko l- 
nika niew ielka lecz treścią  bo
g a ta  k fllą iecska „Tajcm aloa 
Powodz«Dla*. Bady, wskazów
ki, uwagi, Jak ty<5, postępować, 
aby osiągnąć powodzenie, do
brobyt, sleialetno& ć, zadowo
lenie 1 zwycięsko przeciw sta
wić się losowi. P raca  nauko
wa p. S sy lle ra -S z k o ln lk a  za- 
» «esy cod a mnOstwem odezw 3 
podziękowań «  poczytnych pi
sm ach krajowych 1 sagraates- 
nyek. A nalizę w ysyła się po 
otraym aniu lik. dwa tystaoe 
wr&s i  ksląik%. Jeżeli wsląd 
pod uwagę, te  wykonanie ana
lizy  wymaga kilku godzin po- 
w atne j umysłowe) praoy, kosa- 
ty  ogłoszeń, pocztowe 1 t. p., 
w yłej oznaczona sum a nie mo
że wydawać się ib y t  wysoką. 
D la badań osobistych p rzy jm u 
je od godziny  12—7 pp. Nad
zwyczaj ciekawej treści kalą t- 
kl. Katalog Ilustrow any d ar
mo. Na w ysyłkę dołączyć zna
czek pocztowy.

Adres: Psycho-Orafolog Szyl- 
ler-SzkoInlfc, W arszawa,

W ydawnictwo „Świt*, 
P iękna  25

Mikołajczyk Józe i zagnb i port 
Itl z róźaeml papierami oraz 

kartę demob„ wydaną przea 5 
p. wojak kol. w Poznantn. oris 

5000 marek. Ucsclwy znalazca 
zechce zwrócić tylko papiery 
ni. Kilińaklcęo 98. bi 5. 2919-3

Potrzebny i n W S
trumny. W tadoaość nl. Przejazd 
Jt  22, zaklsd pograebowy. 2909

Poszukiwany S ; ,
majster na ssliaktory, przędeai- 
nla »itrejchgarnów, P lram ow l-. 
oía M 11 od godŁ 2-ej do 3-«J 
A. M. Warszawski. 2905-1

Potrzebny ślusarz
zdolny n t roboty wodociągowe, 
na s w e  1 chłopiec do praktyki, 

-Piotrkow ska 37. 2913-*

ü y ac/ąp| W o j e w « 5 i  N7 P 3 T Tłocsono w drukami »Praca4*, l'rz^jaad tł. łtedalctor odoowiedzudąy PAWÜía UítHANiÁií»

*


